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Numera pojedyńcze przedają się po gr. 10 
tylko w Kantorze Głównym przy ulicy 
` Rymarskićj Nr. 742 na dole. 
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GAZA 


5) WARSZAWA. 
E Czwartek d. 21 Lipca 1831. 


kwartalna po województwach złtp. 20, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


APE Rozkaz Dzienny. 

W kwaterze Glównéj ż a ; 
ROM ANA wić. Dnia 3 Lipca 1831 r. 
x ( Dokończenie. ) > 

— Umieszczeni' zostają. W sztabie głównym 'z bata- 
Fionu strzelców Podłaskich , Podporucznik Weselski 


łgnacy,'ż naznaczeniem mu starszeństwa w pułku 5 


ulanów.- 
„„ W pułku 9 piechoty liniowej, z gwardyi ruchomej 
| złe Kaliskiego, Podporucznik Rasiński Sta- 
staw. $ 


= Województwa Kaliskiego, Podporucznik Kowalewski 


Józef, z odkomenderowaniem do o i r szpitali. 


W pulku 6 strzelców pieszych, ze sztabu Guber- 
natora miasta Warszawy Podporucznik Kosowski Ma: 


cićj, z zachowaniem starszeństwa od d.30 Kwietnia r.b.) 


z 7 W pułku 8 strzelców pieszych, z korpusu wetera- 
nów i inwalidów, Porucznik Masłówski w tymże sto- 


ni 
- M Przeznaczeni zostają.. Na Szefa sztabu korpusu Je- 
nerala brygady Ramorino, Szef sztabu 2 dywizyi jaz- 
dy, Podpułkownik Hrabia Zamojski Władysław. 
, Do pełnienia obowiązków Szefa sztabu 4 dywizyi 
piechoty, z kwatermistrzostwa jeneralnego, Podpułko. 
watk Zandrowicz Franciszek. / 
„ Do pełnienia obowiązków Szefa sztabu 2 dywizyi 
o z kwatermistrzostwa jeneralnego Major Breza 
OLE. . m j a 
‚i Na Adjunkta sztabu głównego , Adjutant polowy 
przy Jenerale dywizyi Wejsenhof, Kapitan Ostrowski 
Tadeusz, bez płacy. ŁO e 
-~ Na adjutanta przy Gubernatorze miasta Warszawy, 
adjunkt sztabu 2 korpusu jazdy, Porucznik Węgliń- 


+ 


ski Franciszek. 


4 


“putku 13 piechoty liniowćj z gwardyi ruchumćj 


płacy. 


Na Adjatanta polowego przy Jenerale brygady Wę= 
gierskim, Dowódzcy 2 brygady 3 dywizyi piechoty, 
z pułku grenadyerów , Porucznik Zieliński Jan. 


Na Adjatanta polowego przy Jenerale brygady Wro. 


nieckim, Dowódzcy 2 brygady 4 dywizyi piechot 
z pułku grenadyerów, Podporucznik Breza Ado 


i z pułku 17 piechoty liniowćj,. Podporuczniły Sobie- * 
ski Sewer 


n. 3 
* Do pułku 12 piechoty , liniowej, z pułku 2strzel- 
ców pieszych, Kapitan Wiśniewski Jan. 
Wracają do służby i umieszczeni zostają: Do dye 


ire cyi artyleryi, były Podporucznik artyleryi.Dzidowe 


alenty, w tymże stopniu. 
Do pułku ł jazdy Krakowskićj, uwolniony ze słu- 
żby w stopniu Majora w roku. 822, z pułku 3 uła- 
nów, Bydłowski Bonawentura, w tymże stopniu bez 


Przeniesieni zostają. Do pułku 10 piechoty, z put- 
ku 20 piechoty, Kapitan Stanicki Józef. ż 

Do pułku I ri Ae gin z pułku 21 piecho- 
ty liniowćj, Podporucznik Wo azimierz, licząc 
od dnia 8 Czerwca r. b. e ; 

Do kórpusu Litewsko-Ryskiego: z pułku 16 piecho- 
ty liniowej, Podporucznik abiński Walery. — Z: puł= 
ku 21 piechoty liniowej, Podporocznik Trębicki Kae 
rol, i z korpusu pociągu, Porucznik Grudziński To- 
masz, wszyscy trzej w tychże stopniach bez płacy. 

Liczyć mają starszeństwo. W jeździe, Komendant 
placu Pragi, Major Zientecki Antoni. 

W pułku 6 piechoty liniowej, przykomenderowany 
do sztabu Gubernatora miasta Warszawy; Porucznik 
Tognini Piotr. 


owski 


I Prenumerata w Stolicy roczna złtp. 40 — 
kwartalna złtp. 12. — miesięczna złtp, 4 = 


DLS | 
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Liczyć ma starszeństwo od dnia 24 Marca r. b,  \ 


w pułka pierwszym piechoty liniowej, kapitan Pruszyńs 


ski Tomasz. 


Orzymują żądane dymisye. Stósownie do posta: 
nowienia Rządu Narodowego z dnia 25 Czerwca b. r. 

Na własne żądanie. Jenerał brygady Niesiołow- 
ski, z pozwoleniem noszenia munduru, 

Dla słabości zdrowia. Z pułku 12 piechoty linio 
wej, Kapitan Eizenbach Józef, i z pułku 5 ułanow 
Podofier Skawiński Franciszek, w stopniu Podpo- 
rucznika, ostatni z pozwoleniem noszenia munduru. 

Dla interesów familijnych. Z pułku 20 piechoty 
liniowćj, Kapitan Borowski Stanisław i Podporucznik 
Karniewski Wawrzyniec, z pułku 5 ułanów , Podpo- 
rucznik Elołoniewski Hipolit. — Z pułku 2 Mazurów, 
Podporucznik Gajewski Antoni. = Z szwadrona ocho- 
tników Poznańskich, Podporucznik Hr. Dąbski Apo- 


- linary. 


Prostują się omyłki. W rozkazie dziennym z dnia 
13 Czerwca r. b posunięty na stopień Podporucznika, 
z pułku 3 piechoty liniowćj, Podoficer Bieńkiewicz, 
nazywa się rzeczywiście Bieńkowski. 

W rozkazie dziennym zd, 15 Czerwca r. b. posu- 
nięty na stepień Podporucznika, do pułku 3 ułanów, 
z pułku 2 ułanów, Podoficer Dąbrowski Józef, ma 
rzeczywiście imie Teofil. 

Oddawi zostają da dyspozycyj Komisyi Rządowej 
Wojny: Z Kwatermistrzostwa jeneralnego, pulkownik 
Bojanowski Adam, i z pułku 14 piechoty liniowćj, 
Kapitan Prądzyński Andrzej. 

Naczelny Wódz Siły Zbrojnćj Narodowćj, 
(podpisano) Skrzynezki, 


Deputacya Naczelna z obu Izb wybrana do czuwania 
nad wykonaniem uchwały Sejmowej stanowiącej ofidrę 
w srebrze. 


s Do i 

Obywatelii Miesakańnców Królestwa Polskiego. 

krzodkowie masi w chwilach niebezpieczeństwem oj- 
czyznie grożących, zwykli byli nieść w ofierze swe srebra 
domowa, owe zabytki zamożności w ezasach błogiego poko- 
ju oxbytej. Daig w tradnój i przedłożoaćj walce.o byti 
swobody ojczyste, kiedy weleczne hufce rodaków bronią téj 
ziemi % tak oieporównanóm męztwem, czyliż nie pośpie- 
szymy z ochotą ponieść w ofierze części naszych sreber 
dla wspomożenia skarbu, tójj głównćj sił wojennych pod- 
pory? Utrzymanie kredytu papierów krajowych wymaga 
ciągłego dostarczania przez mennicę kruszcowćj monety, a 
przy utrudnieniach jakich w sprowadzeniu z zagranicy 
kruszców doświadczać nam przychodzi, najprzód i głównie 
na domowych zasobach opiórać nasze działania winniśmy. 

W tym celu izby sejmowe uchwaliły na raz jeden umiar: 
kowang ofiarę W srebrze przez klasy zamożniejsze uiścić 
się mającą. Cały pobór tćj ofiary zależy ód dobrćj wa» 
azój chęci rodacy; nie idzie to o Ścisłe wykrycie waszych 
majątków; klasyfikacya w prawie zamieszczona służyć ma 
jedynie za wskazówkę kierować mającą ofiarami waszemi, a 
deputacye do ustanowienia tego poboru przeznaczone czu- 
wać będą jedynie aby nikt zamożny nie usanął się od tak 
świętćj powinności. Każdy więc dobry Polak, sam oceni, 
ile zamożność jego ojczyznie zaofiarować doawalą. Ozna. 
czenie poboru nastąpi przez obywateli, którzy przyjąwszy 
to powołanie jako prawdziwy zaszczyt, bo przedstawiający 


otwartą sposobność służenia ojczyznie, trzymać się będą 
zasad liberalnćj instytacyi przysięgłych, i wyrzekną poš 
dłog wewnętrznego przekonania, na zbliżonćm do rzeczy» 
wisteści ocenieniu majątków, opartego. Wkrótce Deputa- - 
cya maczelna ogłosi wybory Deputacyj pomocniczych i 
wskaże w każdym powiecie, mieście lub cyrkule, mieje 
sca do składania prawem dozwolonych dekłaracyj; teraz 
zaś odwołuje się do waszego patryotyżmu rodacy, z usiloą 
prośbą, ażebyście pośpieszając z pomocą skarbowi i kree 
dytowi publicznemu nie czekali na rozkłady, lecz skła* 
dali ofiary wasze kruszcu do mennicy Warszawskićj, zkąd 
wam kwity przy stanowczóm uskutecznieniu poboru przy 
jąć się mające wydawane zostaną. | 

Obywatele mnićj zamożni! których prawo Sejmowe 
pomiędzy kontrybuentami nie zamieściło, i wy zapewne 
wyłączać się nie zechcecie od ofiary, którą w każdćj ilo= 
ści wdzięcznie od prawych synów przyjmie ojczyzna, Je- 
den tut srebra przez was ofiarowany, równie jak hojniej« 
sze dary zamożnych rodaków zaciągaie Deputacya naczel- 
ną do spisu, którym imiona obywateli potrzebom krajowym 
w pomoc spieszących objęte, i w erchiwum Senatu na wiee 
czną pamiątkę zachowane będą. Już niektóce pułki wojsk 
naszych na linii bojowéj będące, oświadczyły że pomimo 
wyłączenia jakie im Uchwała Sejmowa zapewnia, cząstkę 
swego szezupłego Żołdu dla ojczyzny poświęcą. Cześć 
więc tym wszystkim, którzy w podobne ślady wstępując, 
przed wszelkim nakazem ofiarami kruszcu, mennicę krae 
jową zasilą. Deputacya naczelaa przemawia do Polaków, 
nie wątpi zatóm o skutku odezwy, która się do ich pae 
tryotyzmu odwołuje. — w Warszawie d. 16 Lipca 1831. — 
Lewiński Senator Kasztelan, Kalixt J/orozewicz Poseł 
powiatu Lubelskiego, Franciszek //ołowski Dep. Ware 


sza wy. 


— Urząd Municypalny miasta stołecznego Warszawy. 
Do szpitala miejskiego cholerycznych cywilnych w bagateli 
urządzonego , potrzebna jest wielka ilość pijawek; Życząe 
cy więc sobie podjąć się -dostawienia takowych, wezwani 
są, ażeby się w Czasie najkrótszym do wydziału admini» 
stracyi Urzędu Manicypalaego zgłosili, i deklaracye swoe 
je podali. Uprasza przytóm Urząd Municypalay WW, Ko» 
misarzy Obwodowych i wójtów Gmin Stolicy przyległych, 
ażeby lud wiejski do zbierania i, dostawienia pijawek na 
powyższą potrzebę z»chęcać rączyli. “Za każdą dostawę 
czy to do wydziału administracyi na Ratnsz główny, czy 
w prost do szpitola,.wzmiankowanego na ręce tamtejszego Ekos 


noma P. Schmit uskutecznioną , zapłata natychmiast aas 


stąpi, — w Warszawie dnia 18 Lipca IS3] r. — Referens 
darz Stanu, Prezydent, J. Łaszczyński, — Sekretarz Je» 
aeralny, G, Jakotkowski. 


— Dyrekcya szczegółowa Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Wojewódziwą Krakowskiego. — Warunki 
wydzierżawienia dóbr Gołcza w obwodzie Miechowskim pos 
łożonych: Gdy W. Ladwik Bierzyński warunkom „s 
dzierżawienia dóbr Gołcza w terminie dnia 24 Czerwce r, b, 
zalicytowanych zadosyć nie uczynił, przeto słósownie do 
$. 118. Instrukcyi na koszt i risico tegoż, termin powtór= 
ny do licytącyi dzierżawaćj na dzień 10 Sierpnia r. b, 


| wyznacza, 


| Warunki wydzierżawienia są następujące: 
1. Ponosić opłaty do grantu w ślad art. 

Prawa hypotecznego przywiązsne, jako to: ofiary 786 złp. 

501 gr 18, Liwerunku złp. 34L gr. 6, oraz wszelkie 

ciężary służby publiczaćj. 

2. Złożyć. gotowizną wnastępnym dniu po przybiciu 

całkowitą zoległość towarzystwa w kwocie złp. 829 gr. 15 


i złp, 200 na koszta ogłoszenia warunków licytocyi — oraz 


odebrania dóbr w posesyą przez przybliżenie wyracho- 
wane. i 

3. Przyjąć obowiązek dalszego wnoszenia wypłat przez 
„ciąg dzierżawy. z dóbr tych towarzystwa należnych w dwóch 
półrocznych ratach wynoszących na każdą ratę po zł. 775 
w terminach prawem sejmowóm o towarzystwie kredyto- 
wóm ziemskióm ustanowionych, a to poczynając od dnia | 


Czerwca r. b. zapłaci zatóm dzierżawca rat podobnych sześć. 
"4. nieść do kasy obwodowćj w przeciągu dni 20 za~ 


ległe podatki złp. 1600 gr. 8 wynosz lub jakie si 
po dzień | Czerwca r. bo okaką: Aai «sę w ÓBA 

„3.0 Oddać dobra po wyjścia dzierżawy w stanie takim 
w jakim je obejmuje. 


6. Zwzec się wszelkich pretensyj przez czas dzierża- 


wy, za jakiebądź nakłady s powodu nieodebrania dóbr 
w przyzwoitym stanie lub innego tytułu. s 

7. Wrazie uchybienia opłat warunkami wskazanych, 
dzierżawca poddać się winien exekucyi administracyjnój tó: 


Warzystwa , i spory wyniknąć mogące z tytułu dzierźawy;, 
lecz przez władze towarzystwa 


nie przez sądy cywilne, 
rozstrzygane będą. è 

8. Przystępujący do licytacyi złoży vadium w kwocie zł. 
300 w monecie brzęczącćj, a to na dotrzymanie waranków 


licytacyi przed objęciem dóbr w dzierżawę uskutecznić się 


powiunych, zaś utrzymujący się przy licytacyi,* winien 
będzie doliczyć do złożonego vadium kwotę, sh do wy: 


równania półrocznćj dzierżawy wynoszącój złp. 775 , któ: 
ra to suina jako kaucya na pewność dotrzymania w ciągu 


dzierżawy warunków kontraktu w de ciedyrekcyi szcze- 
gółowćj pozostanie i w ostatnićj racie ostatniego roku pó- 
trąconą bydź może, jeżeli że strony dzierżawcy wszystkie 
zobowiązania się dokonane będą. — w Kielcach dnia 6 Łi- 
pca 1831 r. — Prezes, A. Suchecki, — Pisarz , Sę- 
kowski, r 
Woo OPAC PONY OSIEA 
— Moskale opuścili zaonegdaj szaniec przedmostowy pod 
ieszawą i zupełnie się na prawy brzeg cofnęli. ; 
— Podług odebranych wczorajszą pocztą Gazet Berliń- 
skich Jeo. Giełgnd i Chłapowski parci- prze nieprzyja 
ciół mieli żądać schronienia w Prusach, Oddziały wojsk 
RE miały wyjśdź na ich rozbrojenie. Są to pewnie 
e hiseycaajos Gazetom Pruskim. =*Podtug innych miał 
RF? z zginąć od podwładnego, lecz ita wiadomość 
m WP : daieonyeh pogłosek stolicy. 
= Jak dy || i Poznania wzmaga się cholera.: 
wid godziwe bajki o nas są rozsiewane, dowodzi na* 
e N Jist z Berlina z dnia 22 Czerwca, znajdujący się 
w Paryżkim dzienniku Corespondent. wydswanym przez 
koteryą Karlistów. Wypadki o których mowa, miały 
zajśdź w połowie zeszłego miesiąca; ; ? à 
„Po powrocie Naczelnego Wodza do Warszawy, lud 
zgiełkliwie zgromadził się na, placu Saskim, gdzie za: 


41 i 44 


brzmiała pieśń na dawną Komar Sławian: o chlebie 
i soli, Byłoby można wnosić, że to było wyrazem Ży* 
czliwości iudu dla wojska narodowego , lecz wydawano os 
krzyki śmierci przeciwko Naczelnemu, Wodzowi i główne». 
mu jego sztobowi, z którego kilku oficerów musiało się 
schronić do bliskiego kościoła. ; A> 

Wiunćj części miasta dom hróbioy Połockićj był za- 
grożony rabunkiem, a lud złupił kilka sklepów. Rząd 
kazał powiedzieć Końsulom zagranicznym, Że występki te 
zostały popełnione przez żydów; należy jednak nadmienić, 
Że przeciwnie Żydzi byli w wielkim stracha, z powodu za- 
burzenia, któregoby pierwsi padli ofiarami, 

W chwili odebrania w Berlinie ostatnich listów z Polski, 
spokojność Warszawy zdawała się tak dalece zagrożona, że 
większa część członków rządu, była przymuszona wysłać 
ze stolicy swe rodziny, równie jak wielką liczbę wozów 
obładowanych najkosztowniejszymi ich sprzętami. Jeden 
z konsulów zagranicznych, słyszał na ulicach mówiących 
sprawców tego rozruchu, Że Rosyanie myślą bombardowoć 
i spalić miasto, i Że trzeba kapitulować , aby uniknąć nie- 
szczęścia. 

— Kilkanascić osób, zawarło pomiędzy sobą związek, ce= 
lem zbierania faktów i okoliczności, mogących wyjaśnić 
wszystkie dążenia i wypadki w sprawie rewolucyi naszćj. 
Posłażą one do wydania dokładnych pamiętników, które 
Polskę i ludzkość zajmować mają: Zamiłowanie prawdy, 
zdolność i gorliwość ożywia te osoby, patrząca zbliska na 
wypadki, icb“ przyczyny i na tych ce sprawą narodową 
kierują. Ujrzemy kiedyś objawioną prawdę; chwała tym 
którzy w obliczu bistoryi staną bez skazy , hańba wyroda 
kom!.. i - 

— Obywatel Województwa Mazowieckiego, ateraz Żołnierz 
pułku 5 strzelców pieszych będąc ostro od Pułkownika 
Czotczyńskiego triktowanym, poznawszy Že ten Pułko= 
wnik jest prawdziwym pałryoią i chciałby ze swoim puł- 
kiem jak najwiecćj zrobić dla ojczyzny, składa mu publi- _ 
czne podziękowanie, i wyznaje że jest miłością synowską 
j ć ża ' Felix Lisiecki. 

— Kuryer Polski. w numerze swoim 570 niepotrzebnie 
kłopocze się: 0 dopełnienie obowiązków przez Pułkowni= 
ka Kamińskiego. 3 alez 
eny ten oficer ze zwykłą sobie energią i skrupalatnością, 
i to jest właśnie co z natury służby ściągać mu musi 
niechętnych, Niepotrzebnie Kuryer Polski ujął mu sto- 
pnia wojskowego, a przydał nieexysłującą dostojność 
Plackomendanta, wiemy bowiem Że jest Gubernator miasta, 
Vicę:Gabernator i Pl»cmajor, każdyj w oddzielaćj osobie, 
ale o jednćj jeszcse pośrednićj godności Plackomendanta 
oiedało nam się słyszeć. 

— Gwardya Narodowa otrzymała pochwały po każdóćm 
ógólnóm wystąpieniu za postęp w obrotach wojskowych i 
w ogóle zasłużył» na nie — ale wyznajmy: wielu obywa- 
teli Żołniczy w ciągu siedmiu przeszło miesięcy nie mo- 
gło się jeszcze należycie w broń zaopatrzyć. Dowodem 


tego ogłoszona wczoraj przez nas odezwa samego Jenerała 
Z. Gubernatora, 
uzbrojenia się i przygotowania 
gdyby się wróg nasz pokusił 
mnych warowni stolicy, 
którzy postanowiliśmy zginąć lub zwyciężyć , będzie stra= 


Jeszcze chwila czasu choć do miernego 

do boju , na „przypadek 
jeszcze raz zbliżyć do zie» 
Wszelka broń w ręka naszych, 


| 


= 4 — 


szną dlo. najezdzeów. Mogą więc oni:prz okopach znas 
é A t dzid i „wszelkićj 
broni siecznćj ; bo Żołnierza „ jak, słusznie, mówi Kniazie-. 


leśdź grób swój równje od kul jak od 


wicz, nie stanowi-todsaj broni ani krój munduru, ale 
chęć zwyciężenia. Mimo jednak te uwagi, Życzyćby nale: 
Żało, ażeby gwardziści mający broń palną, ile można naj- 
prędzćj wprawiolisię w używanie jej, przez strzelanie do 
tąrczy. Myśl tę juź dawnićj podawaliśmy za pośrednictwem 
dziennika naszego właściwćj władzy, podajemy ją dziś po- 
wtórnie z nadmieńieniem, iż wielu bardzo członków Gwar. 
Nav. podobnćj wprawy szczerze sobie Życzy. 


z pogłosek dziennych. - 
— Nasi zajęli Siedlce i zdobyli mnóstwo furgonów i zopa- 
sów wojskowych. s ? 
— Nad Wieprzem również wojskajnasze odniosły korzyści. 


Okrucieństwa. Moskiewskie na Litwie. 

Jest rzeczą przerażającą , słuchać opowiadających o 
tem naocznych świadków. ' Zastrzelanie pojedynczego czło» 
wieka; zamordowanie, spalenie, lub zakopanie Żywcem, 

“są to małe przypadki wydarzać się mogące w wojnach, 
w których barbarzyństwo do broni jest powołane: ale nie- 
skończenie dziksze i oburzające są te, które są pobu- 
dzane, kierowane i z przemysłem dopełniane przez wła= 
dze i osoby cywilizowańsze. Doznała tego Litwa od władz 


imperatora Cesarza Mikołaja, imperalorowćj Katarzyny 


drugiéj wnuka! 

Czytališmy w raporcie urzędowym, Že oficer słażby 
Rosyjskićj Kudrewicz był w Wilnie rozstrzelany, za zmo- 
wy jakie przeciw Mikołajowi knował. Nasadzony on był 


do tego od Nowosilcowa i Pelikana , aby młodzież akade- 


micką wyrozumiał, Kudrewicz, wierny polęceniu, uwos 
dził ją i klejit towavzystwo tajne, jakoby wcelu oswobo* 
dzenia narodu Polskiego, Znalazł zaalania dużo! Lecz 
gdy się śledztwo zaczęło, gdy go pytania dociskać| poczę- 
ły, co lub kto go pobadzit do zawiązywania zakazanych 
„ towarzystw tajnych; Kudrewicz nie amiał poruczonćj 50- 
bie roli dość zręcznie odegrać. Padł tedy ofiarą niecnych 
poleceń i mieenćj posługi jaką podjął: pospieszono się i 
kazano go rozsirzelać. Padło podówczas ofiarą osób kil- 
kadziesiąt, pomiędzy którymi, trzech księży trynitarzów, 
w śwoich hubilach i charakterze kapłońskim ae zniewagą 
rozstrzelanych. . , "ay 
Kiedy Wilno przez powstańców otoczone było, z dal. 
szemi okolicaini przerwania koimanikacyi doznąwało, po- 
zogtała młodzież akademicka znalazła się pozbawia. 
mą pomocy z domu i traciła sposób utrzymania się. Nie 
przyszła im Żadna władza w pomoc, ale kiedy chcieli się 
/ z miasta do swych krewnych, lub przyjaciół usunąć , tes 
gó im aajsarowiej wzbraniano: a% nagła dostali nakaz a. 
by się » miasta wywozili , i do wyjazdu paszporta im wy. 
daño, Niepytano o środki jakiemiby dë domów ogniem wo» 
jennym przedzielonych trafić mogli: wyjeżdżać kazano, 
Ruszyła na wszystkie strony ze swymi paszportami niedo- 
gwiadczon» młodzież, przez lasy i bezdroża, i wpadała 
w zasadzki Kirgizów wszędzie w koło dróg rozstawiońych, 


"którzy akademików. wystrzeliwali. Znajdowanó po lasach | 


zwłoki pomordowanćj młodzieży,'porzucane paszporta z ich | 


'odzieniem,i gdziekilkurazem jechało, znajdowano po kilka 


rezem paszportów , stósy papierów i różnych rupieci, któ* 
re się Kirgizom na nic nie przydały, 
Są ci Kirgizy i Kabardyńcy, do podobnych łowów 
umocowani. Źnany 2 zasług Moskwie położonych żyd i 
znakami Rosyjskiemi od Imperatorów ozdobiony, używa» 
ny jest jak o niezmordowany ejent władz mikołajewskich 
w Wilnie; śledzi on kroki każdego, ściga i nasadza sie» 
paczów po drogach: przebiera śię po oficersku, po Kir- 
gizku, po kozacku, po burlacku, jak ma wypadnie i dla 
ubioru grosza , z władzami mikołajewskiemi chłepta krew 
prawowierną, ` i 
Od czasu jak Jenerał Gielgud spod Wilaa odstąpił i 
ma sobą z pod niego powstańców odprowadził, Jenerał 
Gobernator Chrapowicki z Gubernatorem Obrezkowem, 
z Nowosilcowem i Pelikanem , uradził. i uchwalił, Że je- 
śliby jeszcze raz buntownicy pozwolili sobie pod miasto 
Wilno podstąpić, w takim razie mieszkańcy Wilna powine 
ni się wswych domach pozamykać i niewolno im na uli 
cę wychodzić. Jeśliby się ważyli wychodzić, miasto uwa 
Żane będzie jako buntownicze , a wystrzał ormatny, stas 
nie się hasłem do rabunku, rzezi, i zburzenia miasta; 
jeśli zaś mieszkańcy sprawią się spokojnie i wcale na ulie 
cę wychodzić nie będą, wtedy przedstawi się Imperatoro= 
wi, jako wiernych i szczerze przywiązanych poddanych, 
Biskupi, magistrat miejski , marszałkowie , przekładsli 
Jen. Gubernatorowi, jak dalece taki ukaz jest nieludzki, 
prosili o- zmodyfikowanie i byli jak najgorzój przyjęci. 
|. Wiadomo już jest 6 rzezi, jakićj się dopuścili w Osz= 
mianie Kabardyńcy. Kiedy juź w tém mieście mieszkań” 
com amunicyi zabrakło, ale jeszcze mężnie bronić się 
mieprzestawali i pewni je” byli że barbarzyństwo odparte 
zostanie, wtedy rzucili się Żydzi barbarzyństwa wpomoc 
i mieszkańcom broń wydzierać poczęli. Uciśnieni prae% 
mocą, ustąpili a ufasta, a kabardyńskie barbarzyństwo, 
wywlekało z domów starców, niewiasty, księży, dzieci: 
i bez braku zażarcie mordowało, Wprawdzie wpadli ciż 
kabardyńcy na ogień strasznego dla nich Matuszewicza, 
który im do 20C wystrzelał i same nawet władze mikosi 
łajowskie w Wilnie udały, Że ich za tę dzikość karzą: 
ależ oni wtóm krwawóm zdarzenia, wykonawcami tylko 
krwawych ukazów byli! Podobnie rzeź nawiedziła miasto 
Owrucz; podobnie różne dwery i wsi złupione, spalone, 
wycięte: wołają e pomstę! "ię ! 
Może te kilka niedokłednych wzmianek pobadzi świąe 
domych i naocznych świadków, Że się nie ograniczą pos 
tocznóm rozpowiadaniein; ale opiszą i do pism publicznych 
podadzą dokładniejsze. wiadomości, aby te mogły bydź 
Eurepie świadome, aby objawiły , jak ciężkie ofiary po* 
nosi naród Polski, jak niczóm niezrażony, szuka niepo* 
dległości albo Śmierci, Dawno jest to hasłem tego naros 
da, dawno bastem waszóm na polu stojące rycerstwo nas 
aze, Niechaj dojdzie do was wiadomość co cierpią bras 
cia wasi na Litwie , z jaką niecierpliwością oczekoją powo 
dzenia waszego, a to wspomnienie podwoi już niezrównaną 
dzielność waszą i ukrzepi wytrwałość. - 
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